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Rozprawy sejmu wiedeńskiego Hr. i i

D rugie posiedzenia po zagajeniu sejm u  
dnia 25. Lipca.
(C iąg  d a lszy .)

P r e z y d e n t  prosi ł  M in is te ry u m ,  aby m u  
od dano  stenograf ie,  aby mógł  uskutecznić  
przepisy re g u la m in u  względem d r u k u  obrad.  
Na proś bę  tę jeszcze odpowiedz i  nie o t rzy­
mał,  p rze to zwraca się jeszcze raz do Mini­
s te ryum.  Przy lem u w i a d a m i a ,  iż lokal  p r e ­
zydentury  jeszcze nie u rz ą d z o n y ,  uprasza 
więc Minis t rów,  aby a rch i tek t  Sp renge r  tern 
się zajął.

M i n i s t e r  s p r a w i e d l i w o ś c i :  W  nieo- 
obecności  min is t ra  sp raw w e w n ę t r z n y c h  o- 
świadczam , że to będz ie  na tychmias t  
wykonane .  Jeźli Pr ezydyum  sobie życzy cze­
go, n iech  raczy w p ro s t  m i n i s t r ó w  zawiado­
mić.

P r e z y d e n t  zapowiada  proLesl przec iw 
p ro to k o ło w i  k i lku  dep u to w a n y c h  z Czech 
w zg lę dem  in te rpe lacy i  Riegera.

H a g e n a u e r :  Prezydent  wezwał ,  że jeżeli  
ktoś  ma co p r o to k o ło w i  zarzucić,  n iech p o ­
wie.  Po pr aw ia no  w tedy  tylko b łędy  grama-  
tykalne.  W t e d y  był  czas p ro tes t  przeczytać,  
teraz ju ż  zapóżno.

P r e z y d e n t :  Jeszcze nie g łosowano nad 
p ro to ko łem.

L ó h n e r :  To nie jes t  p ro te s t  przec iw p r o ­
tokołowi ,  lecz przec iw fak tom przez Riegera 
przy toczonym.

J a k i ś  d e p u t o w a n y  N i e m i e c  z C z e c h :  
W niemie ck ich  ob w oda ch  było spokojnie.  
Jedynie  było oczekiwanie,  co się dzieje w in ­
nych obwodach .  (Do po rządku!  spokój.)

P r e z y d e n t  pyta,  czy p r o to k ó ł  j e s t  p r zy­
ję ty?

Jedna  czę ść  zgromadzenia  powsta je .  (Nie­
porządek,  hałas,  woła ją  je dn i :  p ro t e s t  czy­
tać!)  Prezydent  czyta pr o te s t  25 d e p u t o w a ­
nych z n iemieck ich  o b w o d ó w  Czech przeciw' 
wczora j szemu się wy rażeniu  Riegera,  że ca­
ły kraj  by ł  w' stanie oblężenia.  Nie chcą 
m ó w ić  o stanie oblężenia  Pr ag i ,  o k tórym  
Czescy d e p u to w a n i  sami powiedz ie l i ,  że s w o ­
bo dn ym  w y b o r o m  nie przeszkadzał .  J e d n a ­
kowoż dla ocalenia h o n o ru  kraju całego o- 
świadczyć  muszę ,  ze s tanu  oblężenia  na pro-  
wincyi  niema, bo go i n igdy nie było.  U- 
znają stan oblężenia  Pra g i  za konieczny,  
zdrowy zmysł  ludnośc i przeszkodzi ł  p o d b u ­
rzaniu prnwincyi  przez emisaryuszów.  Żą­
dają,  aby pro tes t  wciągnąć do pro tokołu .

B o r r o s c h :  Z drżącego głosu mojego  p o ­
znać można,  j ak  do głębi  serce mojego  wzru  
szone. Pros i łem jedynie  o g łos ,  aby p rze r ­
wać  debatę,  mog ącą  zakłucić spokój ,  zgodę 
i przyszłość zgromadzenia.  Szanuję zdanie 
tych ,  co pr o t es t  po dp isa l i ,  r ó w n ie  jak d e ­
puto wan eg o Riegera i in nych ,  bo  tu zacho­
dzi n ieporozumienie ,  w  s tan ie  oblężenia  
może  być jedy nie  m ia s to ,  ale nie kraj cały. 
Kraj by ł  w  s tanie  wyją tko wym.  Kreiskapi-  
tany jedni  ogłosi l i  sąd doraźny,  inni  głosić 
mogli .  Że w  jednej  okol icy to się nie  stało,  
nie do w ó d  jeszcze,  że kraj cały nie był  
w  stanie wyją tko wym.  Wno sz ę  w i ę c ,  aby 
przejść do po rządku  dziennego ,  i rzeczy tej 
nie tykać więcej .  (Poruszenia  między d e p u ­
tow an ymi  , głosy do porządku dziennego.)  
Pr ezyd en t  zapytu je ,  czy zgromadzenie  życzy 
sobie przejść do po rz ądk u dz iennego?

U m l a u f t  ozna jmia,  że obrany  został  przez 
okręg  Tuln w  Aus lryi ,  i okręg  Litomierzyce  
w  Czechach,  ten os ta tn i  w y b ó r  przyjmuje .  
W y d z ia ł  uczn iów w ie deńsk ich ,  prosi  aby 
pewną ilość biletów  wstępowych uczniom

zachować,  bo  inaczej wykluczeni  od  obrad  
będą.  Dr. Ch or n i tzer  wnos i  p ro je k t  r e g u la ­
min u ,  k tóry  ponieważ nie pochodzi od  człon­
ka zgromadzenia,  do aktów' włożony.

P r e z y d e n t .  Jest  t u  kika pelycyj,  lecz 
poniewraż jeszcze wydzia łu  do odbie ran ia  
pelycyj nie ma,  wie leby  czasu za jmowało  
odczytywać je,  więc p ie rwej  po t rzeba  przy­
stąpić do w y b o r u  takiego wydziału .  Dalej 
oznajmia,  że się ki lka w n io s k ó w  drukowal ­
nych zna jduje:  1) G r e d l e r a .  Sekreta rz  czy­
ta go :  Aby zgromadzenie  pańs tw a  uc hw a l i ł o ,  
że żaden z d e p u to w a n y c h  dla zdań lub w y ­
razów na sejmie lub w  sekcyacli i w y d z ia ­
łach  wyj awionych ,  od nikogo,  w  szczególno­
ści zaś od żadnej  jak ie jbądź  władzy do o d ­
powiedzia lnośc i ,  ś ledz twa lub  kary  poc ią ­
gnię tym być nie może,  tak samo podczas 
se jmu nie może być sądownie  prz eś la do wa ­
nym lub więz ionym,  wyjąwszy schwytania  go 
na gorącym uczynku.  Naturalnie,  wyję te  
zląd napo mn ien ie  lub wezwanie  do po rząd ­
ku  przez prezydenta ,  j eżel iby d e p ut ow any  
obrazi ł  zgromadzenie,  lub kogoś osobiście.

G r e d l e r  p o w o d o w a n y  był  do tego w n i o ­
sku przez wy ją tko we  położenie teraźniej sze­
go sejmu.  W  innych pańs twach ,  k tó re  już  
mają  k o n s ty tu c ją ,  jest  p rawo,  że żaden d e ­
pu to w a n y  dla swoic h  zdań pol i tycznych nie 
może być do odpowiedz ia lności  pociągany,  
tym mnie j  karany.  Nie wątp i  że takie p r a ­
w o  i w  austryackie j  konstytuoyi  będzie,  lecz 
do tąd  jeszcze nie ma w  Aust ryi  konstytucyi  
pewnej ,  więc  de p u to w a n y  nie  ma rękojmij ,  
że nie będzie  przez jak i  wyją tkowy t r y b u ­
nał  lub s t r o n n ic tw o  do odpowiedz ia lnośc i  
pociągany.  Od marca  ważne dla nas dn i  
up łynę ły,  konfenc i  j es tesmy z rezu l ta tów,  
lecz o sposobie  jak im  przyszły, różne  zda­
nia. Nie wszystkie prowincye  j edn ako w ą  
sympatyą  pokazały,  więc  jeżeli  z taką obawą 
przys tępowal ibyśmy do dzieła , mogłoby  
to nie  je d n o  w o lne  zdanie ograniczzć. Jest  
tej zasady, że każdy może  w ol no  swoje  pro 
i cont ra  wyrazić.  Par l am ent ar sk ie  s łowo 
tak wolne ,  jak myśl być powinno.  Żąda p r o ­
wizorycznej  us tawy,  bo nie wie  co przyjść 
może.  Jes teśmy jakby  na wulkanie ,  nie w ie ­
my czy nie będzie wybuchu.  — Wni ose k  
popar ty.

M i n i s t e r  B a c h :  Wnios ek  czcigodnego 
d e p u t o w a n e g o  zgadza się zupełnie  z w n i o ­
skiem, jak i  m in is te r ju m  izbie przedłożyć mia ło  
i już zapowiedziało.  Minis te rjum je s t  tego 
zdania,  że nietykalność  i wolność  wyrażenia się 
d e p u to w a n e g o  na wszelki  sposób zastrzeżone 
być muszą.  Jest  to w  interes ie  rządu,  żeby nie 
m ia ł  żadnego  w p ł y w u  na obrady ,  więc  też 
w  tym d u chu  poda  pro je k t  us tawy,  aby ca­
łość zgromadzenia  i wolność  zdania każdego 
d e p u to w a n e g o  obwarować .  P ot em  Gredler  
cofa swój wniosek.  Sekre tarz  czyta  wniosek  
S ie r ako w sk ie go :  Zgromadzenie  pa ńs t wa  o- 
świadcza,  iż p rzedewszystkiem stan prowln -  
cyj pod  rozwagę weźm ie  i dochodzić  każe.“

S i e r a k o w s k i :  Se jm juz u k o n s t y t u o w a ­
ny. Prowincye  zwracają nań oczy jakby  na 
zbawic ie la ,  aby je  od uc isku  i d o w o l ­
ności  uw oln i ł .  W i e d e ń  walczył  w  Ma r­
cu z chwa lebną  gor l iwośc ią  za w o l ­
ność i s ta rał  się z n iesłychanem p o ś w ię ­
ceniem o jej  u trzymanie ,  lecz nie można  b y ­
ło roznieść ją po prowinc yach ,  j ak sobie to 
wie lki  lud wiedeński  zyczył. Naszem teraz 
zadaniem,  wie lk ie  dzieło,  k tó re  to wspania łe  
miasto rozpoczęło,  do skutku  doprowadzić .  
Anarchia, okrucieństwo, samowolność panu­

ją po pro win cya ch ,  własność  i osobis te  bez­
p ieczeńs two są zagrożone,  czas w ię c ,  żeby 
sejm coś więce j  o tein pomyśla ł .  Czyli się 
to stać ma przez komissyą rozpoznawczą czyli 
przez wys łan ie  członków',  k tórzyby ś ledztwo 
na miejscu pr zeds ię b ra l i ,  niech zgromadze­
nie zawyrokuje .  W n i o s e k  popar ty  i do w y ­
dzia łów odesłany.  Se kre ta rz  czyta drugi  w n i o ­
sek Sie rakowskiego,  k tóry  tak o p i e w a : Zgr o­
madzenie  dekre tu je  odpowie dz ia l ność  m in i ­
s t r ó w  i ogłasza m i n i s t r ó w  odpo w ie dz ia ln y­
mi  ludowd za wszys tko ,  co się podczas ich 
ur zęd o w an ia  stało. S ie rakowski :  Z g r o m a ­
dzenie już  zagajone, Mini s te ryum  złożone, 
lecz odpowiedz ia lność  tegoż nie wyrzeczona.  
Sejtn nie może  istnieć przy Minis te ryum nie 
odpowiedz ia lnem.  — W n i o s e k  ten poparły .

J e d e n  z d e p u t o w a n y c h :  Ten §. należy 
do konslylucyi ,  więc go odesłać t rzeba do 
wydzia łu  dla pr o je k tu  konstytucyi .

H a g e n a u e r :  Jeszcze n i e j e d e n  przyjdzie 
wniosek  do kons ty tucyi  należący ; j eże l i  je 
pojedynczo  wyr yw am y,  to roz rywamy ciało, 
k tóre  właśn ie  tworzyć  chcemy.  Zresztą o d p o ­
wiedz ia lność  m i n i s t r ó w  wyrzeczona  już  przez 
cesarza dek re tem 18. Marca. Teraźniejsze Mini ­
s te ry um  tak jak  dawniejsze,  dnia 18. Maja wz ię ­
ło na siebie odpowiedzia lność ,  d la tego  u- 
chwata  takow a nie  jest  naglącą. Co do n ie ­
go, uważa on Minis te ryum za odpowiedz ia lne .

C l a u d i  p ros i  o bezzwłoczne  ogłoszenie.  
Prowincya  n ie c ie rp l iwie  czeka tego od sejmu.

D o b b 1 li o f : Stanie  się n iezawodnie.  (Okla­
ski.)

M i n i s t e r  s p r a w i e d l i w o ś c i  sądzi t a k ­
że, że rzecz ta należy do wydzia łu  w y p r a ­
cowującego zarys u s t aw y konstytucyjnej .  
Minis te ryum ogłosi ło się w  Marcu i w Maju 
odpowiedz ia lnem,  m in is t e r y u m  stoi  i u p a ­
da wraz  z sejmem.

W  większości  zg romadzenia  se jmowego 
ma Minis te ryum sankcyę swego pos ł annic ­
twa. Minis te ryum większości  zaś — jes t  to ów 
cel j edyny,  do k tórego  on z u pr agn ie n i em  
dąży. (Si lne oklaski)  P i l l e r s d o r f :  Jako 
członek dawnego M im s le r y u m  m us i  on zda­
nie m in is t ra  sp rawied l iw ośc i  uznać za s łu ­
szne i po tw ie rd z i ć  je. W  pa ń s t w ie  konsty-  
lucyjnem jes t  odpowi edz i a lne  mi n is te ryu m.  
Odpowiedz ialność  ta jest  tego ro dz a ju ,  że 
sejm oświadcza,  czyli p o s t ę p o w a n ie  m i n i ­
s te rs twa  było pr aw ne  lub n iep rawne .  Zaraz 
z początk iem Marca ogłosi ło  się m in is te r y u m  
o d p o w ie d z i a ln e m ;  co się zaś tyczy w ą tp l i ­
wości  galicyjskiego dep u to w an eg o  w  tej m i e ­
rze, oświadcza o n ,  że za każdy czyn m i n i ­
s ters twa ,  w  k tórym  m ia ł  udział ,  odpo wiad ać  
jes t  go tów.  S i e r  a k o  w s k  i oświadcza  zatem, 
że na  przyszłem pos iedzeniu  przedłoży skar ­
gę na dawniejsze m i n i s t e r y u m , i że z robi  
wniosek  w tej mierze,  aby je  ogłos ić za b ę ­
dące w  stanie oskarżenia.

P r e z y d e n t :  Ha genaue r  sądzi, że §. 34 
ogran icza  pa ra g ra f  4 8 m y ,  i py t a ,  czy­
li S ie rakowski  ods tępuje  od swojego  w n i o ­
sku?

R i e g e r :  Sam P i l l e r sdor f  oświadczył ,  że 
m in is t e r iu m  państwa kon s ty tucyjnego  jest  
odpowiedz ia lnem .  Jes t to  wynik łość  pojęc ia  
pa ńs tw a  konsty tucyjnego.

S i e r a k o w s k i  o d w o łu je  swój wniosek.
R i e g e r ,  p r e z y d e n t  i H a g e n a u e r ,  

mó w ią  wszyscy naraz.  W  koń cu  słychać 
R i e g e r a :  O ile z rozumia ł  Hagenauera,  p o ­
trzeba wszystko,  co dotyczą us tawy konsty­
tucyjnej ,  odsyłać do wydzia łu  u s t a w o d a w ­
czego.
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H a g e n a u e r :  Przecież wątpić  nie można,  
że zgromadzenie  u tworzy  wydział  u s t a w o ­
dawczy,  komis ję  pe tycyjną ;  dlatego można 
wyrzec  od razu, j ak ie  sprawy do niej na le ­
żą. F i s c h h o f :  W n i o s e k  ten nie zgadza 
się z por ządkiem,  nie przedłożono go b o ­
w i e m  pisemnie .

H e g e n a u e r :  Na dziś ods t ępuje  on od
niego.

P r e z y d e n t : Następny wniosek  S i e r a k o w ­
skiego zgadza się zupełn ie  z wnioskiem i 
Loehnern ,  który ma p raw o  pierszeństwa .  [ 
Jeden  z pisarzy odczytuje  wniosek  d e p u t o ­
wane go Se l ingcra :  Aby zgromadzenie  p r z e ­
słało a rmi i  walczącej  we Włoszech pochwałę  
za jej  męs tw o, mi łość  ojczyzny i inne tym p o ­
d o b n e  cno ty : S e 1 i 11 g e r :  B rak u j e d w ó c h słó w . 
P o w i n n o  s tać:  po chw a łę  wraz z wdzięczno­
ścią!  „Czyż potrzeba  m ó w i  dalej,  ua p o p a r ­
cie tego wnios ku ,  więcej  nad pojedyncze 
w s p o m n ie n ie  tych czynów,  kfóremi  rzeczo­
na  a rm ia  odznaczyła się i odznacza pod 
w p ł y w e m  tak nieprzyjaznych okol iczności? 
Może pot rzeba  wyliczania cnót tych, Itlóre- 
m i  się ws ławi ła .  Osądza 011 t akową odezwę 
za tem pot rzebniej szą w obe r  łych p o !w a ­
rzy, j ak iemi  n iek tóre  organa  dz iennikars twa  
ją  obrzuca ją ;  s łowo w tej mierze  wyrze­
czone przez zgromadzenie  l u d ó w  austryac* 
kich,  si lny pozyszcze odgłos i umocni  o d ­
wagę.  Znaczna część zgromadzenia  powstaje 
dla  poparc i a  tego wniosku .

P i l l e r s d o r f :  W ni os ek  ten ściąga się do 
a rm i i  będącej  we  W ł o s z e c h : część tej armii  
walczyła  z rów ną  odwaga  w Tyro lu :  nie 
trzeba  jej  wykluczać.

S e l i n g e r :  Niechce on w tej mierze  ro 
b ić  żadnych  wyją tków.  G o l d m a r k :  W n i o ­
skujący p o zw ol i ł  sobie, ob win ić  d z ie nn ik a r ­
s t w o  ; choć pojedyncze pi sma miot a ły  o- 
be lgi  na rzeczoną a rmię ,  nie można  o to 
posądzać całego dziennikarstwa .  Mówi 011 to 
w  in te res ie  wolności  d ruku  i gazeciarstwa.  
S e l i n g e r :  Kto jest przy jacielem wolności  
d ru ku ,  n iechaj  nim będzie.  Nigdy on nie 
wys t ępyw ał  przeciw wolnośc i d ruku .  P r e ­
z y d e n t :  Musi  011 go wezwać do porządku 
De pu to wany  F i s c h e r  przedłożył  wniosek,  
k tó r ego  treść jest nas tępująca :  Wysokie
zg romadzenie  se jm ow e raczy zawezwać mi-  
n i s t e ryum finansów-, aby toz przedłożyło 
w k i lku  d ru k o w a n y c h  exemplarzach  dokła 
dne  tabe le  całego skarbu  pa ń s tw a ,  to jest ,  
wszystkich  d o c h o d ó w  i w yda tk ów ,  mają tków 
i d łu g ó w  bez względu ua to ,  czyli t akowe 
dotyczą całego pa ń s tw a ,  czy pojedynczych  
prowincyj .  De pu to wany  F i s c h e r  zabiera 
głos w celu uzasadnienia swego w n io s k u :
W  m in is t e r y u m  finansów znajdują się tabele 
poda jące  przegląd ogólny d o c h o d ó w  i w y ­
da tk ó w  pań s tw a  we wszystkich k i e ru n k a c h ,d a ­
lej m o n o p o ló w ,  regal iów i innych dochodów , 
nako niee  wszelkich w y d a tk ó w  pańs twa,  ad- 
minis t racyi  cywilnej  i wojs kowe j ,  na jwyż­
szego d w o r u  i f. p . ; s tanowią  one tedy d o ­
s ta teczną  mate rya luą  pods tawy ku zbadaniu  
i s to tne go  stanu finansów'. Dotychczas jednak­
że ma ło  kto mógł  z nich korzystać.  Atoli 
p rzy dzisiejszych tak ważnych  s tosunkach 
p a ń s t w a  jest. p rzedewszysfkiem n iezawodnie  
to  na jpotrzebnie j szem,  aby wysoka izba se j ­
m o w a  dok ład nie  rzecz tę w yr oz um ia ła ,  ina­
czej n ie po dobnaby  powziąć  jak ie jko lwiek  
uchw ały  w  (ej mierze.  Do zrobienia  lego 
wniosku  sp o w o d o w a ły  go najbardziej  dwa 
us t ępy  z m o w y  Arcyksięc ia  Jana. Pierwszy 
z n ic h  jes t  nas tępujący:  „W o jn a  w e  W ł o ­
szech nie jest  wymierzona  przeciw dążeniom

do wolności  włosk ich ludów', ma  ona za­
m ia r  szanowny przy uznaniu zupe łnem na­
rodowośc i  u t rzymać  h o n o r  aus tryackiego 
oręża w obec włosk ich  mocarstw'  i zabezpie­
czyć najważniej sze interesa państwa.  Po n ie ­
waż zaś do b re  zamiary,  aby nieszczęśl iwe 
niesnaski  spokojnie  zakończyć, nie pr zyn io ­
sły żadnego skutku ,  p rze lo zadaniem wale­
cznej a rmi i  naszej będz ie  wywalczenie  c h l u ­
bnego p o k o ju .“ Idzie fu zatem o pokój 
ch lubny,  i to nader  ważne pytanie,  ile z ca­
łego d ług u  pańs twa przypada  na Lombar- 
d yę ;  to jednakże  zaw isa od dokładnego  zba • 
dania finansowych tabeli  p a ń s t w a ;  wprzód  
b ow ie m  potrzeba  dokładnie  znać przedmiot  
j akowyś ,  zanim by można  w yrokować  o nim. 
Drugi  us tęp  z rzeczonej mowy,  który go 
spowodował  do z robienia  tego wniosku ,  jes t  
nas tępujący:  „ W  skutek  r iawnieszych opera-  
cyj f inansowych i w skutek  zb iegu  n a d z w y ­
czajnych w ypa dków ,  s tosunki  f inansowe p o ­
padły w slan taki, klóry wymaga  na dz wy­
czajnych środków zaradczych,  i k tóry  w k r ó t ­
ce spo wo du je  Minis teryum do przedłożenia  
po t rzebnego  zarysu wraz 7. wszys lkiemi do 
wodami ."  Otóż ze słów' tych d o w ia du je m y  
się nakoniee o tem 7, wiarygodnego źródła,  
o czcm właśc iwie  odd aw naśm y już  wiedz ie ­
l i ;  to jest ,  o naszym niedos ta tku  f inanso­
wym,  i że mi n is t e ry um  przedłoży  nadzwy­
czajne ś rodki  zaradcze ; i z tego zatem 
względu  dokładna  zna jomość  tej rzeczy p o ­
kazuje się być nader  ważna  dla nas. M i n i ­
s t e r  f i n a n s ó w :  ł on tego przypuśc ić  n a ­
wet nie może,  aby w-ysoka izba se jmowa 
mogła  powziąć jakowąś u ch w a łę  względem 
pot rzebnych  ś ro d k ó w  poprzód,  zanim by jej 
nie przedłożono wszelkie po t rzebne  do tego 
objaśnienia.  Jakoż nie zna jduje  on także 
w ws pom nio ne j  mo w ie  7, I ronu  ani j ednego  
ustępu,  k tóryby  po w ó d  dał do podobnej  o- 
bawy. Co się tyczy jego osoby, jest  011 go 
t ó w  do udzielenia wszelkich o b j a ś n i e ń , na 
jak ie  tylko zdobyć się m oż e ;  idzie tu  tylko 
o to jeszcze, j ak  p r ędk o  by je  przedłożyć 
potrzeba , lecz i w tej mierze  ma  on nadz ie ­
ję, ze n iezadługo będzie mógł  to u s k u t e ­
cznić.

Badanie dawnych s to sun ków f inansowych,  
byłoby,  nieco pr ze t ru d n em .  a lbowiem p i e r ­
wej t rzymano się. zupe łn ie  innej  formy za- 
w i a d o w a n i a ,  sądzi on za tem,  że szanowny 
d^putow-any może odw-ołać sw-ój wniosek.

( D a l s z y  riqij nastąpi ,  j

S p is  przybyłych  (leci l itow anych  do 
l l łgo  lipen 18IK.

2ól Doliak Józef,  sądu sz lacheckiego ,  z 
Górz w  lstrii .

252. Duschek  Franciszek,  burmist rz ,  z Tabor  
w Czechach.

253. Ecfel Jędrzej ,  dr. na d w o rn y  sądowy a d ­
wokat ,  z Weser i tz  w Czechach.

254. E ie i scher  Wacław Alevander,  dr. l e ­
karz prywarny ,  z Schlu de nau  w Cze­
chach.

255. Grasohi tsch Matlieusz, chłop,  z Neusladl  
w Illiryi.

256. ł fa imer l  Franciszek,  dr. r. k. profesor ,  
z E l lbogen  w Czechach.

257. Hauschi ld  Ignacy, dr. p raw,  z Hohen-  
m a u lh  w  Czechach.

258. Haschek Franciszek,  chłop,  z Budw eis  
w  Czechach.

250. Helferf Jozef, c. k. profesor ,  z Dachau 
w  Czechach

260. Herzig Karol, fasrykant.  z miaf fa Rei- 
chenbe rg  w  Czechach.

261. Huscher  Jerzy, l iw eran t  bawełny,  z Eger
w Czechach’

262. Janko Henryk,  właściciel  dóbr,  z Ko* 
ma rna  w  Galicj i .

263. Jaruntow-aki  Jan, właściciel  dóbr,  z Są- 
dowywiszni  w Galicyi.

264. Hrainz Józef, doktor ,  z Windi sch gra tz  
w  Styryi.

268. k r a to c h w i l  Jan, kapłan,  z Brezna w
Czechach.

266. Kromer  Fedory,  sądu szlacheckiego,  z 
Bómiscl i -Kamnitz w  Czechach.

267. Katschara Antoni ,  radca magis t ra tua lny  
7, Przibran w Czechach.

208. Leszczyński Jul ian,  wikary,  z Krosna 
w Galicyi.

266. Mazurkiewicz Mateusz,  w ieśniak, ze Zba­
raża w  Galicj i .

270. Mucha Jan, knsycr cyrkularny,  z Klattau 
w Czechach.

271. Palacky Franciszek,  h i storyk  kra jowy,  
z miasta  Pragi  w Czechach

272. Paul  Ignacy, sekre ta rz p ie rwsze j  austry-  
nckiej kasy oszczędnośc i , z Gabel  w 
Czechach.

273. Pribyl  Antoni ,  jus t ic ia r iusz,  z Bene- 
sehau w  Czechach.

274. Reichl -Fikl  Józef, posiadacz realnuści ,  
z Tepl i tz w  Czechach.

275. Reimershof fe r,  kupiec,  z Wisowicz  w 
Morawii .

276. Ric h te r  Franciszek,  dr.  na dw or ny  a d ­
wokat  sądowy,  z Bóm isc h  - Le ippa  w  
Czechach.

277. Rieger  Franciszek,  dr.  p raw,  z Eisen- 
brod  w  Czechach.

278. Schani l  Jan, jus t iciar iusz,  z Chlumez  
w Czechach .

279. Scher l  Felix,  radca kamera lny ,  z Scliiif- 
t enhofen w  Czechach.

280. S c h m id e r e r  Józef, posiadacz realności,  
z Ma rburg  w Styryi.

28| .  Schol l  Józef, c. k. radca krajowy,  z 
Vil lach w  Illiryi.

282. Sidon Jan, ka teche ta gymn. , 7. Gischin 
w  Czechach.

283. S ieber  Ignacy ,  dr.  adwokat  krajowy,  
z Joachimst.haJ w Czechach.

284. S lawik Franciszek,  właściciel  dóbr ,  z 
Neugedein  w  Czechach.

285. St iebi tz  Karol, adjunkt  s ą d o w y ,  z Pias 
w Czechach.

286. S t robach  An t o n i . z mias ta  Pragi  w 
Czechach.

287. Tarnowski  Jan, h rabia,  właściciel  dóbr.
7, R o z w a d o w a  w  Galicyi.

288. T hi em ann  F r y d e r y k , nad-jusl ic ia rusz.
. 1 R u m b u r g  w Czechach.

280. Tom i cek Karol. dr. p raw,  1. I t ad ienbach 
w Czechach.

290. Trojan Alojzy, dr. praw,  z W e l w a r u  w 
Czechach.

291. Tyli Kajetan,  l i te ra t , '  1. Unhiseh t  w 
Czechach.

292. Vidull ich Franciszek,  doktor ,  z Cherso 
w lstri i .

293. Watze l  Franc iszek ,  bu rm is t r z ,  z Hohen-  
e lbe w  Czechach.

291. W i e z e n s k i  Jan. rzeźn ik .  z J u n g w e s c h i l z  
w Czechach .

295. WTo ce l  Erazm , l i terat ,  z Pi l is zka  w  
Czechach .

296. Z im m er  K a r o l / d o k t o r  med.  z Teschen 
w  Czechach.

DniKiem Piotra Pillera.


